
N“ 191

KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w  P ią te k  dnia i3  Października v. s. i833 Roku .

W  l i n o n o ś o i  K b  a j o w k .
S a n k t-P e tersb u rg  dnia  6 P a źd ziern ika .
C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  na rozwiązanie przełożenia 

Pana Ministra Morskiego,  Naywyżey rozkazać 
^czył :  pod czas obecności J e g o  C k s a r s k i r y  M o ś c i ,  

w St.-Petersburgu , jako i w innych portach, 
8pus/.czać okrę ty  pod Sztanda rem , i salutować 
^ t a n d a ro w i  temu podług ustaw, albo jak w cere
moniale będzie powiedziano; przy spuszczeniu zaś 
okrętow podczas niebytności N a y j a ś n i b y s z e g o  
P anA} tak w St. -Petersburgu,  jako i w innych por- 
t®ch, podnosić,  zamiast Sztandaru ,  banderę Ad-  
miralicyi ,  i salutacyą czynić o k rę to m ,  pod tą 
banderą spuszczanym : trzy pokładowym okrętom 
Rtyoastą,  dwupokładowyrn jedenas tą ,  a fregatom 
^*iesięcią wystrzałami .

— Przez nay wyższy rozkaz dz ienny ,  wydany 
w Carskietn-Siele d. i października , naznaczeni: 
P ło n e k  Rady Państwa, Jenera ł -Piechoty ,  Jenera ł-  
■^djutant J ego Cbsabskiey M ości , Hrabia  T o ll , 
Główno-Zarządzającym drogami kommunikacyi  i 
gmachów publicznych, z pozostaniem na dawniey- 
«zych urzędach.  — Dowódzcami brygad : 2giey 
brygady Gwardyyskiey dywizyi  k iryssyerów,Jego 
Królewska W y s o k o ś ć ,  J en e ra ł  - Major , Xiążę 
■Ernest Wirtembersk i .  iszey brygady teyże d y 
wizyi. Dowód/.ca Gwardyi  półku Kiry ssyerów J e g o  
L b s a r s k i b y  M ości, Jen. -Major  K oszku l, 2y brygady 
Gwardy yskiey, z pozostaniem i dowódzcą półku.

—  Przez n a j w y ż s z y  ukaz,  w dniu 26 sierpnia 
zeszłego, wyd an y do P.  Ministra W o y s k o w e g o ,  
Dowódzcy Oddzielnego Korpusu Grenadyerów,  
Jenerałowi  - Porucznikowi  JXa'>okowu , udzielona  
władza, właściwa Dowódzcóm Oddzie lnych Kor
pusów w X V I  i X V I I  artykułach ukazu, danego 
■Rządzącemu Senatowi 12 grudnia i 8 i 5 roku, w z g l ę 
dem oddawania pod sąd i utwierdzania wyroko w,  
W N a y w y ź e y  jemu powierzonych woyskach.

  Grodzieńskiemu W i c e  - Gub ernatorowi ,
Padźey Stanu Xięc iu  D aw ydow u, Naymiłościwiey 
Rozkazano bydź Rządzcą Obwodu Białostockiego. 
(G. S. P e tb )

— Przez n a y w y is z e  J.  C. M.  rozkazy dzienne:  
Dnia  22 łk r z e ś .  Sprawujący obowiązki  Pol icmey-  
stra w Odess ie ,  Kapi tan- ley  tnant f loty C entiło- 
tricz, ma się l iczyć w  w o y s k u ,  z zachowaniem  
tychże  obowiązków.

23 w rześ. Naznaczeni: Dowodzący  b y ły m  pie 
szym Briańskim pułkiem Podpułkownik ołosa- 
to iv, Dowodzącym pułkiem pieszym Feldmarszałka  
Xcia Well ingtona,  na mieysce Puł ko wnik a  J a zy -  
kow. — Podporucznik Nowoingermanlandzkiego  
pieszego pułku K a rp iń sk i 2gi, sprawującym obo
wiązki  tymczasowego Adjutanta placu w Bi a ł ym 
stoku.

24 w rześn ia . Liczący się w woysku P o d p u ł 
kownik H  ie p r ic k i , mianowany Pol icmeystrem 
■w Białymstoku.

25 W rze śn ia .  Dowódzca l ey  bryg.  icy  dyw.  
Rtryayerów gwardyi ,  Jenerał -major  J .  K . W .  X ią -  
z§ A le x a n d e r  fJ  ir te m b e rsk i , na własną prośbę, 
Otrzymuje uwolnienie od takowego dowództwa i 
ma się liczyć w jeździe.— Zmarły  Dowodzący od
wodową bryga(ją i4ey dywizyi  p ieszey, liczący 
się w woysku Pu łkow nik  L ew ick i-Ł o źn ick i, w y 
kreślony zostaje ze spisów.

— Przez Ukazy G e s a b s k i b  do Ka pit uły  orde 
rów,  mianowani kawalerami orderu Ś. v in n y  aey  
klassy  z brylantam i, (4 września, w Miinchengratz)  
Kapitan Królewsko Duńskiey  służby Tornsen  i
eg o l orderu 2 klassy, (tegoż dnia,  tamże), Sekre-
arze Cesarsko-Austryackiey  kance l laryi  R em on

i Baron Sieber, wszyscy, na znak szczegółney ł a 
ski Gesabskiey. —  tegoŁ o rd eru  3 kl. z  kokardą  
(5 i s ierpnia,  tamże,  Podporuczn ik  korpusu Żan
darmów D ą b ro w ski, za szczególną gorliwość i  
męstwo , k tórych dał  dowody przy poymaniu u-  
krywających się w lasach Kraśni ew ickich  uzbro
jonych włóczęgów.

— Kommisya tymczasowa Kontrol i  wydzia łu  
Prowiantskiego podaje do wiadomości) źe z rozra
chunków l ikwidacyynych powiatow Sokolskiego  
i D ro h iczyń sk ieg o , w obw. Białostockim , z lat 
1812, i 8 i '3 i i 8 i 4, uznano teraz,  na zasadzie P r a 
wideł  zatwierdzonych przez N. P a n ą  w d. 17 
maja 1832 roku , należności bez p ro c e n tó w : dla 
obywate l i  powiatu Sokolskiego assygnatami 26,286 
1'u.b. 63 kop. i s rebrem 6,792 r. 745 kop.; dla oby
wate li  zaś pow. Drohiczyńsk iego , assygnatami 
15.378 rub. 74J kop. i s rebrem i ,444 rub.  55  ̂ k.;
0 wypłacie jakowych komu należy pisano do P.  
Minis tra  Skarbu d. 20 września bież. roku.

— igo lipca b. r.  w uroczystym dniu urodzin 
N. Cesabzow'ky Jmci odbył się pod Brai łowem,  w  
obecności P. Pełnomocnego Prezesa  Dywanów 
Xięs tw Mołdawii  i Wołoszczyzny,  Jen e ra ł -A d-  
jutanta K isie lew a , obrzęd założenia pomnika ,  na 
cześć pobytu N. Ces a rza  Jmci przy oblężeniu B ra -  
i łowa i zdobycia tey  twierdzy  przez woyska Ros- 
syyskie,  pod wodzą J.  C. W .  W . X .  M i c h a ł a .  Po  
ukończeniu nabożeństwa i poświęceniu mieysca, 
F. Jene ra ł  - Adjutant  K isie le w , włożył  do funda- 
m#ntow tablicę miedzianą z następnym napisem: 
,yPod sław nem  panow aniem  N i k o ł a j a  I,  Cesa rza
1 Samowładcy Wszech Rossyy, na znak zdobycia  
p r z e z  woyska R ossyyskie  tw ie rd zy  B ra iło w a  i  n a  
p a m ięć  znaydow ania  się J . C. M. p r z y  oblężeniu , 
w czasie w iekopom ney w o yn y  z P o rtą  O ttom ańską  
w 1828 r o k u , w zn iesionym  zosta ł ten  p o m n ik , w  
ciągu tym czasow ego R ossyyskiego zarządu  tp X ię -  
Ztwach, p rze z  P ełnom ocnego P rezesa  D yw anów , 
Jenera ł- A d ju ta n ta  , P a w ła  , syna  D y m itra , K i
sielewa, la ta  od n a rodzen ia  C hrystusa  P a n a  i 833$ 
m iesiąca lipca  / dnia. Potem , na p ierwszym k a 
mieniu,  położył P.  Jenera ł -Adju tant  Kisielew ki l 
ka monet  rossyyskich z teraźnieyśzego panowa
nia,  co też naśladowały i inne obecne osoby. ( T P . )

— Z Odessy piszą : „ W  czasie, k iedy zmniey-  
szony wywoź zboża,  z powodu nieurodzaju na 
południu,  jak się zdawało,  powinienby wstrzymać 
obroty w handlu  tu teyszym , inne a r ty k u ły  r o l 
niczego przemysłu wynagradzają tę stratę i można 
powiedzieć ,  źe chów bydła zasila teraz zewnę
t rzny Odeski handel.  W  r .  bieżącym skór suro
wych wywieziono po 1 września 45,191 pud.,  k iedy 
w całym przeszłym roku wywieziono tylko 26,079 
pudów.  Podobnież zwiększył  się wywoź wełny,  
łoju, masła , siemienia lnianego i konopnego. W  
r. przeszłym tego ostatniego ar tykułu  wywieziono 
467 czetw.,  a w r.  teraźnieyszym po i s i y  tylko 
września 16,776 czetw. (T.  P etb .)

W a rsza w a  d. i 4 p a źd z ie rn ika .
P r z y  chwytaniu  zbrodniarzy z bandy w  K r a 

śniewickich lasach , zbroyno do kraju wtargnię-  
tey, żandarm z komendy Gostyniriskiey, nazwi
skiem Ludw ik  W o j t z ,  tak  silnie raniony b y ł  
st rza łem,  iż wk lótce  żyć przes tał .  N. Pan,  mając 
sobie przedstawionem przez JO. Xięcia F e ldm ar
szałka poświęcenie się w służbie Ludw ika Wojtza,  
równie jak stan wdow y z dwiema córkami  po nim 
pozostałey, raczył  przeznaczyć jcy pensvi roczney 
5oo zł. do ś m ie r c i , chociażby obie córki  za mąż 
poszły.  (Cr. Cods. PFar.)



P  r  tr a a v.
B e r l in  d n iu  /  p a ź d z ie r n ik a .

Kró le w ic z  W i l h e l m  z m a ł ż o n k ą  odjeoha ł  
z tą d  do W e y m a r u .

P o  o d e b r a n e y  wiadomośc i  o śmierci  K r ó l a  
H  iszpańskiego,  sp a d ły  wszystkie  papi e ry ,  a szcze- 
gó ln iey  h iszpańskie .  (Gaz. Codz. W a r . )

A O S 1- r  T A.
W i e d e ń  d. 6 p a ź d z ie r n ik a .

Odjecha ło  ztąd w ie lu  w yższ yc h  of icerów do 
W ł o c h ,  gdzie woys ko  A u s t r yack ie  z t rzech  obo
zów zgromadzi się pod M o n t e - C h i a r i  d la  w y k o n a 
n ia  m a new ró w .  Naczelnie  do w o d z ą c y  w  K r ó l e 
s twie  L o m b a r d y i  i W e n e o y i  Jen.  H r .  I l a d e c k y  
będz ie  tam do wodz i ł  p rzeszło 80,000 ludzi .  J a k  
wiadomo,  k i l k u  o b c y c h  X i ą ź ą t  i w ie lu  J e n e r a 
ł ó w  będzie  obecnych  na tern w ie l k i em  woysko- 
Wetn w id o w is k u .

Z  Carogrodu  donoszę,  źe z tamtąd  wys ł ano  0- 
k r ę l y  wojenne  z woyski em do  Cypru.

Z  D r a g i  p o d  d n iem  8 w rze śn ia  donoszą:  „ K a 
r o l  X  od je cha ł  spiesznie do T r y e s l u ,  gdzie się z, 
X i ę ż n ą  B e r r y  chce widzieć.  Prz,ybyli  p rzed  k i l 
k o m a  d n ia m i  nad grarlicę Cześkę  Karo l i śc i  zosta
l i  vy P i l zn i e  zawiadomieni  , że nie mogę p rę d z e y  
ud ać  się w dalsza podróż ,  aż X i ą ź ę  Blacas ( p i e r w 
szy radzca  K a r o l a  X)  im da k a r t y  podróżne  i za 
n i ch  z a r ę c z y ,  że nie sę pode yrz au i  l u d z i e ,  gdyż 
pod ich  p ła szczy k ie m  mog łyb y  wca le  inne oso
b y  dostać  się do pańs tw A u s t ry a c k ic h .  Ci ka ro
l iści  o t r zy ma l i  t y l k o  z t ru dnośc i ą  pozwolenie  ud a 
n i a  się do P r a g i  Mów ię ,  że tak  w podróży ,  jak 
i w samey I') adz.e zostaję cięgle pod pol icyynern 
dozorem.  R/ .ąd bow iem A u s l r y a c k i  k a z a ł  już od 
n ie jak iego  czasu ściśle uważać  w szys tk ie  k r o k i 1 
prze  jeżdżaj^cych F r a n c u z ó w ,  ponieważ  wie lu  bydź 
m oże  cz łon kami  Propagandy. '*

I n n y  l ist  z d. 1 paźdz ie rn ika  donosi:  „Dnia  
29 w r z e ś n i a  odb y ło  się uroczys te  powinszowanie  
pe łno le tnośe i  X ię c iu  B o r d e a u x  ze s t r ony  K aro i i -  
s tó w .  Ale  ich  nie b y ł o  ty le  s e t ,  jak gazety 
donos i ły  ; za jechało t y l k o  2 0  p o w o z ó w .  M ło dy  
X i ą ? ę  Fitzjarries w r ę c z y ł  szpadę  i  o s i r o g i  Xię e iu  
B o r d e a u x ,  jako nays tośownieysze  p o d a r u n k i  dla 
w s tę pu jącego  w  pełnolfetność Xięc ia .  K a r o l  X  i 
X i ą ź ę  Blacas  nie  by l i  obecni ,  p i e rws zy  mia ł  w y 
je c h a ć  do S ty ry i ,  dla og lądania dóbr ,  k tóre  nafaydź 
zamierza  i zamku w Leohen;  drugi  zaś do Szway- 
car y i .  O b a d w a y  nie mieli  bydź  z ty m  aktem  po- 
rozuin ien i .“  IG. C. W . )

D  A N I J  A.
K o p e n h a g a  d. 1 p a ź d z ie r n ik a .

K r .  P r u s k i  Pose ł  H r  Ba cz yń sk i ,  pow ró c i ł  
tu  dnia 25 z. rn. z podróży  p rz e d s i ę w z ię te y  do 
s w o i c h  d ó b r  w  Gal icyi .

— Dnia 5 —
P r z y b y ł  tu k a w a l e r  da F a r i a ,  pos łannik  J .  

K .  M.  M a r y i  I I  R r ó l o w e y  Por tuga lsk iey  p r z y  na- 
szytn dw or ze .  (G az. Codz. W a r . )

S  Z W  K O Y A.
S z to ko lm  d. 1 p a ź d z ie r n ik a .

J .  K .  M.  mi anow a ł  pod  d.  28 z. m. s e k r e 
ta rza  s tanu  P a n a  S tegman,  pr ezesem  kolegium h a n 
dlowego.

R z ą d o w a  gazeta udz ie la  nas tępujący  z gaze
t y  J o u r n a l  du  C o m m erce  a r t y k u ł ,  k t ó r y  z p isma 
l t e n o v a t e u r  b y ł  wyję ty ;  „Nota ,  k tórą  różne  dz ie n 
n i k i  par yzkie  o m ło d y m  X ię c iu  L e u c h t e n b e r g  
ud z ie l i ł y ,  zgadza się zupe łn ie  z p r aw d z iw ą  i s totą  
rzeczy,  w y ją w s z y  jeden pu nk t ,  to jest: zbijanie za
m i a r u  ożenienia X ię c ia  z K r ó l o w ą  Donnę  M aryę .  
Owszem ty m  pro jek tem zaymują się ciągle.  Don 
P e d r o  pochwala  go; p ie rwsze  myś li  p ro jek tu  p r z e 
ł o ż y ł  b y ł e m u  Cesarzowi Brazyl iys k ie rnu  po ta je 
m n y  w y s ł an ie c  Kró la  Szwedzkiego.  Wi»d omo ,  że 
Oskar ,  Nas tępca  t r on u  szwedzkiego,  jest szwagre m 
D o n  P e d r a ,  gdyż o b a d w a y  poślubi l i  córk i  K l ę 
cia Fug en iu sz a  Be auha rnois .  K a r o l  J a n  K r ó l  
Sz we dz k i  p r z y r z e k ł  t akże  po s i ł kową su mm ę pół 
mi l jona ta la rów w 6 mies ięcy  po uznaniu Donny

M a r y i  p rzez  F r a n c y ą  i A n g l i j ą  w yp ła c ić .  Może 
bydź ,  ze sz wedzkie mu pose ls twu w  P a r y ż u  te oko; 
l ioznści nie są w iadome:  wszys tk ie  bow iem  k r o k i  
poczyn i ł  b y ł y  towarzysz  b r o n i  Berńadol t ego ,  te- 
raźnieyszego K r ó l a  Szwedzkiego.

R e d a k c y a  gaze ty r z ą d o w e y  robi  do tego ar
t y k u ł u  nas tępującą  uwagę:  „ Je s t e śm y  upo ważnie 
ni  oświadczyć ,  że powyższe  podanie  o ta jemny^1 
ajencie jest  bezzasadne.  K r ó l  K a r o l  Jan ,  postę* 
pu je  pod łu g  zasad wznios łey  o t w a r t e y  po l i tyk i ,  1 
nie  w y s y ła  ta j em nych  ajentów,  k tó r z y b y  zewnątrz 
obrębu  czynnośc i  d y p lo m a ty c z n y c h ,s z w ed z k ic h  po- 
s ł a n n ik ó w  dz iałal i  i w d a w a l i  się w s pr aw y,  które 
snadn iey  o d p ra w ią  się przez  sarnę familją,  p rze t  
osoby,  k t ó r y m  podobne  z lecenia powier zone  b y 
wa  ją.“ (G az .  Codz. W a r . )

N r K M C Y.
K r a n k fo r t  d n ia  2g w rześn ia .

Zdaje się , źe wszys tk ie  r z ą d y  zgodziły się 
na  to, aby r e w o l u c y y n e y  Pr opagandz ie  koniec zu
p e ł n y  położyć .  P o t w i e r d z a  się wiadomość,  że t y 
t u ł  Cesarza Niemieck iego  zn ow u wskrzeszonym i 
nayw yższy  sąd zw ią zko w y  ustanowiony będzie.  T o  
zostaje w styczności  z u tw or zeni em  R z e s z v  W ł o -  
slciey pod opiekuńczą  w ładzą  Aus t ry i .  Sko ro  Ce 
sarz F r a n c i s z e k  z M o r a w i i  povvroci, ma się w Ł in -  
cu lub  W i e d n i u  o d b y ć  zjazd X i ą ż ą t  Niemieckich .  
K r ó l o w i e  B a w a r s k i  i W i r t e m b e r s k i  już sposobią 
się do odjazdu.  [G. C. W . )

B  A W  A R Y A.
M o n a c h iu m  d. 6 p a źd z ie rn ik a .

Obecność  H ra b ie g o  Capodist r ias  w  naszey 
s tol icy,  k t ó r y  po śmierci  swojego starszego bra ta  
w ł a d a ł  G recyą ,  wzbudza  tu  znaczną uwagę . H r a 
bia,  bawiąc  od cz te re ch  dni  u  nas,  t r u d n i  się t e 
raz og l ąda n ie m osobliwości  naszego m i a s t a , lecz 
ch c e  oczeki wać  na K r ó l a ,  i b y d ź  p r z y to m n y m  n a 
szemu o b c h o d o w i  uroczys tośc i  paźdz ie rn ikowych,  
a po tem zamierza udać się w da lszą  po dr óż  prze» 
W ł o c h y  do K o r f u -  M ó w i ą ,  i ż  p r e t e n s y e ,  i a k i e  j e 
g o  r o d z i n a  d o  k r a j u  Greck iego  rośc i ,  i k tć re  ma
ją wyno s ić  do pół  mi l iona h i s zpańs ki ch  ta la ró w ,  
są powodem jego tu bytnośc i.

— D n i a  g  —
W y j ą w s z y  d w a  w ie lk ie  M o ca r s tw a .  A u s l r y ą  

i P r u s s y ,  B a w a r y a  jest j edynem N i e m i e c k i e m  p a ń 
s t w e m ,  k tó r e  z u p e łn y  korpus ,  woyska  do  a rm i i  
R z e s j y  N i e m ie c k ie y  w'ys tawia .  B a w a r y a  inoże w  
w i e l o k r o t n y m  względz ie  s łużyć  jako wzór  i p u n k t  
p o ró w n a n ia o rg a n iz a c y i  i n n y c h  n ie m ie cki ch  p a ń s tw  
drugiego rzędu.  W e d ł u g  organizacyi ,  w  czasie p o 
koju  sk łada  się w B a w a r y i  p ó ł k  p ie cho ty  z 2 b a 
ta l ionów,  każden  po 6 ko m pan i i ,  w k t ó r e j '  4 ofi
ce ró w ,  i 84 podof icerów i szeregowych;  1 pó łk  jaz
dy  z 6 s zw adron ów  po 4 o f icerów,  168 podof ice
r ó w  i szeregowych;  1 p ó łk  a r l y l l e r y i  z 12 k o m 
panii  po 4 of icerów i 126 a r ty l le rz ys tó w.  B a w a r 
sk ie  woysko jest podz ie lone  na:

{4 batal .  s trzelców 4 ,5 i 2'
16 pó łk ó w  l in io .06,096P i e c h o t ę

T a / d e  f 2 ' p ó ł k i  k i r y s s y e r ó w
* * (o pó łk ów  le kk ie y  jazdy

A r t y l l e r y ą .............................................
K o r p u s  i n ż y n i e r ó w ............................
Bez  p ó ł k o w y c h  sz tabów ogółem .

4o,6o8

8, a56
4 ,2 1 0

65o
53,724 ludzi .  
(G. C. W . )

R z e c z y  N i o e r i . a n d z k i e .
H a g a  d n ia  4 p a ź d z ie r n ik a .

Pos t r zegamy  tu znaczne poruszenia:  g ł ó w n e  
woysko  nasze zaczyna od dnia dzisieyszego zmie
niać swoje s tanowiska ;  g łówna  k w a t e r a  2giey dy -  
wizy i  pozostanie w Eindhoven;  3ciey dy w iz y i  p r z e 
niesiona będzie z O y s t e r w y k  do Bostel  ; ko rp u s  
pó łnocno  - ho le nder sk i  maszeruje  do Moerges le l l .  
W y d a n e  od Jipca pozwolenie  dosta rczania  załogom 
żywnośc i  z magazynów f o r t y f ik a c y y n y c h  ma ustać,  
a ma gazyny te mają by d i  napełnione .  M ó w i ą  
także,  źe dotychczasowa załoga M a s t r y c h t u  zm ie
niona będzie przez in n ą  l i cznieyszę.



JBruxelta d. 5 październ ika .
K ró l  odjechał wczora do obozu pod Diest.
Na posiedzeniu wćzorayszem Izby R ep re zen 

tantów, dał  obecny Jen e ra ł  Goblet, Minister  spraw 
Zagranicznych następujące objaśnienie: „Belgia ,  
' vaparta na nieodwołalnych,  przez t rakta t  z 10 l i 
stopada i83 i  roku,  uzyskanych prawach, położy
ła swoje zaufanie w  układach Konferenc j i ;  i nie- 
Zaprzeczali jey tez przy żadney sposobności, peł - 
notnoenicy Mocarstw jey praw; jednakże układy 

doprowadzi ły do pożądanego skutku;  przeszko
dy pewnego rodzaju, o k tórych W  Panów zawia
domi nota pełnomocników Belgiyskich do K o n fe 
rencj i  podana, spóźniły takowe.  T u  jest t reść i- 
stotna tey n o t y  Belgiyscy pełnomocnicy odjeż
dża ją w skutek przerwania układów Kon fe re nc j i  
z powrótam do Bruxel l i .  Gdy za podstawę u k ł a 
dów ciągle były  uważane a r ty kuły  t rak ta tu  z i5 
listopada, a strony względem Li * emburga nie b y 
ły poro/.umiane, zatem chciała Konferencya» nie 
^aogąc inaczey usunąć t rudności,  aby Mollandya 
,ldała się do Śeymu Związku Niemieckiego, i aż 
do otrzymania oświadczenia Seyrnu przerwała u* 
kłady Gabinet  Bruxelski  okazywał  ciągle zgo
dny sposób myślenia,  a jego usiłowania zawsze do 
tego dążyć b ę d ą ,  aby pokóy Enropeyski ul rzy- 
Wana.u Na tern, co się tu wyraziło,  jest rząd ^nie
wolony ograniczyć się teraz , dalsze wyjaśnienie 
flZc*egółów mogłoby się stać szkodliwein układom, 
klore’do zawarcia ostatecznego t rakta tu  zmierzają.

P.  Dumort ier  naganiał , iż rząd t rzyma się 
34 ar tykułów , i żądał w tey  mierze objaśnienia, 
Ministrowie spraw zagranicznych i sprawiedl iwo
ści odpowiedzieli ,  iż t akow yc h  objaśnień udzielić 

mogą.
Prawo  j względem wydawania zbrodniarzy 

t z ądom obcych p a ń s t w , zostało urzędowie ogło- 
szone. W yda w an ie  ich będzie miało mieysce: i ) za 
Zahóystwo, otrucie, oyco > dziecio bóystwo, zgwał-/ 
°enie; 2) z® podpalanie; 3) za sfałszowanie papie 
rów wraz 7 naśladowaniem banknotów i pub l i cz 
nych obligacyy; 4) za fałszowanie monety; 5) za 
fałszywe świadectwa; 6) za kradzież,  oszustostwo, 
zdzierstwo, slcradzenic publ icznych depozytów; i 
7) za oszukanie w bankructwie.

J enera ł  Goblet,  zaraz po wćzorayszem posie
dzeniu Izby Reprezentantów,  odjechał, do K ró la  
w Laeken.

— D n ia  6  —
K ró l  I  jeopold powróci ł  dnia 4 z obozu pod 

D ie s t . —  Prz yby ł  tu  z Anglii  Lord Auckland,  P r e 
zes bióra handlowego i Minister  mennic.  (G. G. PP.)

A  m g  l  1 a  

Londyn  dnia  5 październ ika .
Margrabia Anglesey,  L o rd  Alfred Paget ,  i 

B. J .  M u r ra y  odjechali ztąd, w celu udania się 
przez Franc yą do W ł o c h .  (G. C. ki'.)

F  R A a  C T  A .

P a ryż  dn ia  5 p a źd ziern ika . 
Rozgłaszano złośliwie, jakoby Xiąże T a l l ey 

rand już tak był  słaby ze starości,  że ciągle drzy- 
mie, nawet  w czasie narad. Możemy zapewnić,  
iż ten Pat ryarcha  dyplomatów nie był nigdy tak 
zdrowy,  żywy,  wesoły  i przytomny, jak teraz,  
i tak świetnie i doskonale sprawował  swoje u- 
rzędowanie w Londynie,  iż t rudno będzie, każde
mu jogo następcy, wyrównać  w bystrości rozu- 
inu» w biegłości in t ere ssów, i n iezmordowaney 
pracy tego sławnego dyplomatyka.

t ‘ Strazburga piszą pod dniem 1 paździer
nika: „Nasz Minister  oświecenia okazuje wielką 
czynność. W y d z ia ł  publicznego oświecenia p rz e 
kształca on zupeł nje podług niemieckich wzorów.  
Każde,  ty lko cokolwiek znacznieysze mieysce, o- 
trzymuje wyższą szkołę,  pod-nazwą komunalnych 
kolegiów, co do rozszerzenia oświaty we F r an -  
cyi błogie zrodzi owoce; stosowne i tanie x iążki  
szkolne zaprowadzają; światli  inspektorowie objeż
d ż a j ą  naszą Alzacyą. Większa  tych liczba skła
da się jednak z kato l ików,  przez co P.  Guizot, 
protes tant,  bezstronność swą chce udowodnić.

Rząd wysłał  wczoray gońca do Bruxel l i  dla 
zapytania się Króla  Leopolda: czy jeszcze będzie 
mógł na parę dni zawitać do Paryża?  Nie mo
żemy z Paryża dokładnie osądzić, czy Holendrzy 
korzystaliby z nieobecności Króla  Leopolda,  i czy 
powtórnie najechaliby Belgią. Nie wiemy,  czy 
ostatnie przecięcia grobli pochodziły z szczegól
nego zlecenia l lagskiego gabinetu,  i czy K ró l  W i l 
helm.  I  rolii przysposobienia do niep rzyjacie l 
skiego nayścia. Zawsze wypada Belgom mieć 
się na ostrożności. P rócz  tego jest interessem F r a n .  
cyi, położyć koniec ciągłym od wlekanioin w sze l 
kiego rozstrzygnienia; co holenderska  dyplomacya 
za cel  sobie założyła.  T y m  sposobem wyjaśnia 
się d ługi  pobyt  Marszałka Ge ra rd  przy Armii  
północney.  Ten,  odbywszy przegląd woyska pod 
S I Umer ,  odprawi  podobne muszt ry  w Maubeu- 
ge, Rocroy,  wzdłuż Belgiyskiey granicy.  Mówią,  
że Kró l  L udw ik  Fi l ip  naradza się teraż z Xię-  
ciem Talleyrandem, co ma względem H o l l en d e r -  
sko-Belgiyskiego sporu postanowić.

Ostatnie dzienniki francuzkie z dnia 5 b.m.,  
a mianowicie Jo u rn a l des D ebats  i lą T rib u n e , 
czynią chlubną w zmiankę, o wystawieniu na K r ó 
lewskim teat rze Włoskim śpiewaka Iwanow,  r o 
dem Rossyanina,  który,  należąc do kapel i  N. C e 
s a r z a  Rossyyskiego , i ot rzymawszy pozwolenie 
udania się do Włuch ,  dla wydoskonalenia się w  
śpiewie, znayduje się obecnie w Paryżu.  W s z y 
stkie dzienniki zgadzają się na to, iż gdyby śpie
wak ten pozostał przez niejaki czas na scenie 
T e a t ru  Favard ,  przyczyniłoby się to niemało do 
pomnożenia jego s ławy.  Oto są własne ich w y .  
razy: , ,Próćz gtosu, odznaczającego się we wszy
stkich tonach, przez swą świeżość i dźwięczność,  
posiada śpiewak ten nadzwyozayną łatwość w 
przeyściu z nayniższych tonów do naywyższych.  
Jeśli doprowadzi  do lekkości  w śpiewie, jaką ce
luje Rubini,  a czego po giętkości głosu i po do 
brym jego smaku spodąiewać się można,  stanie 
się Iwanow naylepszym tenorzystą ze wszystkich,  
jakicheśmy słyszeli. Młody ten ar tys ta występo
w a ł  w okazałey sztuce D onnisetha ^śnna Bo* 
lena, i zyskał jednozgodne pochwały ; w którey  
Rubini  , ten śpiewak niedający się naśladować,  
o trzymał  tak  wielkie i tak sprawiedl iwe oklaski.!t

— D n ia  5 —
Dziś rano telegraficzny wysłano rozkaz do 

Bordeaux;, by  poczyniono poszukiwania w domu 
Pana  Ravez i  innych Legitymistów,  ce lem zna
lezienia pism, które oni, jako cz łonkowie Rejen- 
cyi, imieniem Henryka V  wydali .

Królewsk i  Adjutant P .  de la Rochefaucauld,  
odjechał jako gabinetowy goniec z depeszami do 
dw oru  M ad r y ck ieg o ; ma on własnoręczny list 
naszey Kró low ey  do M ary i  K rys tyn y,  Re jentki  
Hiszpańskie j .  W i e l u  hiszpańskich wychodniów 
robi  teraz przygotowania do odjazdu do oyczyzny.

Owdowiała Kró lowa  Hiszpańska,  chcąc się, 
jak nayspieszniey, z Dworami  Paryzkim,  i L o n d y ń 
skim, względem następstwa Maryi  Izabelli  porozu
mieć, ma niezwłocznie do obudwu rządów wysłać 
taynego i nadzwyczaynego Posła,  k tó ry  jey zupełne 
posiada zaufanie ; będzie uim dyplomat,.  k tó ry  od 
roku 1823 czynną gra ' ro lę .

Szósta legia gwardy i  narodowey pod prze
wodnictwem Mera,  Pana Cotelle,  obrała wczora 
10 kandydatów na Pu łkow nika  tey legii. Nay-  
więcey głosów pozyskał P u łk o w n ik  llusson. L i 
sta kandydatów będzie Królowi  podaną , k t ó 
r y  jednego z nich P u łkow nik iem mianować ma.

Po by t  Xięcia Tal leyranda we  Francyi ,  po
t rw a pewnie d ł u ź e y , jak z początku mniemano, 
jeżeli go nadzwyczayne wypadki  nie powołają do 
Londynu; gdyby zaś nadal  przytomność jegopo- 
t rzebnieyszą bydź miała w Paryżu,  naówczas z a 
stąpi łby jego mieysce kto inny: sądzą , że, albo 
Xiąż e  Bassano, albo Hrabia Flahault;  Angl icy  ż y 
czą sobie ostatniego: albowiem dochód wielki ,  k tó 
ry  iego żona, Angielka,  pobiera-z dóbr  w Anglii ,  
w ydaw ałby  w własnym ich  kraju.  Xiąże  T a l 
leyrand,  którego p r y w a tn y  majątek rocznego do 
chodu przynosi 3o,ooo łun.  szterlingów, wydą-



w ał takowy w ostatnich cz$sach powiększey czę
ści w Anglii.

M  a r s z a ł e k  S o u l t  k a z a ł  ro z p u śc ić  w i e l u  s t a 
r y c h  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r y c h  m i e j s c e  nowozAciężn i  
z a j m u j ą ;  j e d n a k  la zmiana  n ie  rozciąga s ię  do  
k o r p u s ó w  nad  g r a n i c ą  B e l g i y s k ą  u s t a w i o n y c h  , 
gdz ie  w sz y s c y  da w n i  żo ł n ie r z e  pozos taj ą .

Sła wny  Angielski Admiral ,  Mai tland,  p rz y
b y ł  do Cherbourga,  gdzie, jak naydokładniey,  u- 
ważał  wszystkie szczegóły urządzeń portu i ma
r y n a r k i^  i nąykorzys*nieysze w yrz ek ł  zdanie. VV 
ogólności francuska marynarka  bardzo teraz zbl i
ża się do angielskiey.

— Dnia 6 —
Dekret,przez k tóry  Królowa Hispsńska obeymuje 

Rejencyą,  brzmi, jak następuje: , Dziś o 2J godzinie, 
podobało się Bogu, powołać duszę naszego dro; •- 
go i ukochanego Małżonka,  Króla F e rd yn anu u,  
k tó ry  teraz używa zbawienia niebieskiego. Jako 
Królowa i ł le jen tka  w czasie małoletnośoi mo- 
jey dostoyney córki,  Kró lowey Donny Izabel l i  
I I ,  zawiadamiam o tern Radę Minist rów z tóm 
uczuciem boleści, jakiey mnie naturalnie tak smu
tne zdarzenie nabawiło, abys> w takich okoliczno
ściach przedsięwzięto stosowne i potrzebne śro d
ki .  Dano w pałacu dnia 29 września i 833.'‘ Treść 
innych dekre tów ,  ręką  Królowey  podpisanych, 
w  następujących gazetach umieścimy.  (O. C. W . )

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 2 f  września .

W  jeżdżającey do swey stolicy Królowey Don
nie Maryi  wręczył  H r .  Portosanto klucze miasta 
i zapewnił  królkiemi  słowy: „że Królpwey nieza
chw ian ie  wiernym będzie.41— Jey Naywiernieysza 
M ość Królowa udała się w paradnym pojezdzie,  
wśród radośnych okrzyków ludu, odgłosu dzwo
nów i gromów dział  do Pal ryarchalnego Kościo
ła,  gdzie Kard yna ł  Pat ry ar cha  i wyższe D uc ho
wieństwo na spotkanie iey wyszli i do główney 
kapl icy  wprowadzil i  ; tam odśpiewano Te U eum  
i Salvarn f a c  R eg inam  ; Królowa przyjęła Nay- 
świętszy Sakrament i złożyła Stwórcy dziękczy
nienia.

Antonio i Carlos Andrada,  k tó ry  z Brazyliy 
przez  Anglią tu przybył,  dla nakłonienia Doń P e 
dra do powrotu  do Brazylii ,  odjeżdża z niczem; 
Don Pedro bowiem odpowiedział  mu: ,,Jeszcze w 
maju poleciłem zawiadomić Rząd w Rio Janeiro  
i  mych tamecznych przyjaciół,  źe już nigdy ani 
korony brazyl ivskiey,  ani i adney iuney przyjąć 
nie myślę;  zrzekłem się na zawsze tego dosto
jeństwa i pragnę tylko widzieć ustalony tron m e
go ulubionego syna Don Pedra II.**

Pow tó rn ie  przejęto listy ajenta miguelistow- 
skiego,Pana Saraiva, w Londynie i t. d., według tych 
skompromitowany jest także Sir H .  Hardinge,  k tó 
r y  imieniem Xięcia W elliugtona z nim się naradzał.

O przybyciu Kró low ey  udzielają dzienniki  te 
doniesienia: .,0  11 \ godzinie wyst rza ły  z wieży S. 
Ju l iao de Bugio zapowiedziały przybycie J. K.  
M.  Donny Maryi  I I ,  Królowey  Portugalskiey,  
J .  C. M.  X iężney  Braganzy i J. C. W .  Xiężni- 
czki Amalii  , poczem J.  C. M. Xiąże  Brag aza 
(Don Pedro) z swymi szambelanami i ądjutantami  
opuści ł  pałac,  udał  się do zbrojowni i ze swymi 
towarzyszami  i admira łem Hr.  de Cap St. Vincent  
(Napier)  wsiadł  na okrę t d la  popłynienia naprze
c iw przybywającym Dostoynym Osobom. J.  C. M. 
wkrótce  doznał radości zobaczenia i uściskania 
przedmiotów swego przywiązania,  po 20 iniesię- 
cznem oddaleniu, i niepodobna opisać wzajemnych 
uczuć miłości i uszanowania. W śró d  wi tających 
wyst rza łów z angielskich,  francuzkich i portugal
skich  okrę tów i zamków po obu hrzegach Tagu 
i okrzyków niezl iczonej ,  brzegi i domy z Cascaes 
do Ribei ra  nova, gdzie przewożący Królową okrę t

wszystko witało dawno upragnioną Kró law ą ,  swf* 
go Cesarza idos toyną małżonkę J.  C- M. Xięc|a 
Braganzy,  J. C. M. rozkazał,  aby wylądowanie 
dnia 25 z południa nastąpiło; tymczasem Minist®r 
J.  K. M. Króla W .  Brytani i  admira ł  i oficerowi® 
angielskiey floty, i władze municypalne,  w galowy15* 
stroju przybyl i  na pokład okrętu,  dla złożenia us/.a' 
nowania Królowej ';  również  urzędnicy koronob 
niezliczoue mnóstwo dam , minist rowie stanu, cy' 
wi lne i woyskowe władze,  nadintendent  policyL 
i wiele znakomitych p ryw a tnych  osób. Rzeka Tag 
była napełniona łódkami,  na k tórych  znaydowal* 
się ludzie zachwyceni widokiem Królowey,  DoH 
P e d r a  i jego dostoyoey małżonki.  O 7 godzinie był 
obiad. Don Pedro,  mając po prawey ręce J. Nay- 
wiernieyszą Mosc Królową,  a po lewey dostoy* 
ną swą małżonkę, zaprosił admira ła Hr .  de Cap 
St. A incent  do stołu, wiele dam, kawalera Men- 
dizaval i t .  d. W  czasie obiadu J.  C. Mość speł 
ni ł  zdrowie J.  Nay"iern ieyszey  Mości,  co przy
jęto z zapałem. Królowa podziękowała i spełniła 
zdrowie wspaniałego oyca, co również spowodo
wało okrzyki.  Admira ł  spełni ł  toast za J. C. Mość 
Xiężnę Braganza, k tórey usiłowania o prawa Por
tugalskie napawają serca Portugalczyków miłością, 
poszanowaniem i wdzięcznością. Sir John Mil Iey 
Doyle spełni ł  toast za honor i wy trwałość  Por
tugalczyków. W ie le  innych pięknych spełniono toa
stów. J .  C. Mość powróci ł  o 10 godzinie do pałacu.1*

Dnia 20 J.  C. M. udzielił  wstępne posłucha
nie lordowi  Russel,  jako angielskiemu ministro
wi; przedstawi ł się także ł rancuzki pos łannik P- 
de Ludre .

—  Dnia 28 —

o —6000 miguel istowskich geryllasów roze
szło się do domow; z naszej  strony wysłano przeZ 
l a g  2000 ludzi piechoty' i 4oo jazdy, dla t rzyma
nia na wodzy gierylasów w Alemtejo Konstytu-  
cyoniści osadzili Setubal i pomaszerowali  ku San- 
tarem. Nowy miguelislowski dowódca Macdonald 
jest u lubieńcem Lorda Beresford Angielscy tnry- 
sowie nadesłali  pieniędzy Don Mi gue l owi .  D o U  
Pedro w y z n a c z y ł  n a  p a ź d z i e r n i k  W y b o r y  K o f -  
t e z . ó w .  ( G a z .  Cod z, FF ar . )

R o z m a i t e  W  i  a d o m o ś c i .
, Zdaje się,  iż nigdy nie widziano tak wiel - 

k iey  l iczby Anglików,  przesiębiorących podróże 
na ląd s tały,  jak pod czas tego-rocznego lata. R a 
chują więcey,  jak na 5o,ooo, l iczbę przyby łych 
do Francy i ,  albo tych,  którzy się do R o t te rd a 
mu udali,  w celu wyprawienia  się do Niemiec, i 
dostania się aż do Węgie r

— Dnia i 5  ̂ września we Frankforc ie  nad M e 
nem, zastrzeliła się 751etnia kobieta z nudy.

— Francuzkie  Geolog iczn e  Towarzystwo w P a 
ryżu przys tąp i ło  do wydan ia  prac swoich .  P ie r 
wsza  część  zawiera  w sobie 9 pa m ię tn ik ów  z i5 
p ię k n e m i  ryc inami .

— P ew ien  bogaty obywate l  na wyspie Bour
bon rozpoczął ważne dzieło: chce on połączyć roz
maite tameczne góry, za pomocą pięknych wiel 
kich dróg,  przez co uczyni on tey wyspie wie l 
kie dobrodzieystwo.

_  W  roku przeszłym przywieziono do Angl ii  
zzagranicy 21,128,973 funtów wełny owczey; w y 
wieziono zaś wełny Brytańskiey 4 , igg,8a5 f , B r y -  
tańskiey przędzy w e łn iane j  a,2o4,464 f., Brytari- 
skich wełnianych wyrobów na 5 ,244,178 f. szter., 
a w tey liczbie 3g6,66 i postawmw rozmaitrgo ga
tunku sukua i 4o,g84 postawy kazimirku.  (Gr.S.P.)

Do dzisieyszego Nru przyłączony jest ostatni a r 
kusz przekładu P raw ideł i  W zo ró w  do sporządza
nia Ósmego Popisu Ludności., dla Prenumeratorów,  
a k tórych w jedno zebranych, można dos.tać w R e 
d ak c j i ,  Exemplarz  p0 kop. 70, z przesyłką poczty
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X ilM .
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Południowy.

I P o iud .-Z ach .

Pochmurno.
C hm ury .
Mgła.

d o d a t e k



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 121.
W ilno dnia Października v. 1 . itio5 roku.

O g ł o s z e n i a .  srebrnych 5 00, wnosząc ewikcyą na w ste lk i
1. Od W ileńskiego Gubernialnego R zą -  majątek ruoliomy i nieruchomy, na dom i k ra -  

do ogłasza się, l i  d la  nskuteeznienia przew o - mę, w  mieście W idzach  położoną ; lecz kiedy 
d tę b e g o  się przez Prow ian tską  Zwierzchność p o  upływie term inu  z dwóoh pierwszych o- 
'karbowego uzyskania 7,047 rubli 55 kopiejek, bligów nia uiśoił się , i ia ł ł .  dostrzegając w  

żydzie Ponedelsklm Szerebeku I Janiskias teoa nieakuratność obaałł. zmuszoną jest po-  
Słonimskim, *a niednstawiony do Dyneburga wątpiwać, i o zaskuteoznienie poźnieyszcgo za 
Prowiant, podłóg kon trak tu  * zarządzającym ma- trzecim obligiem długu, a obok tego zawiebrza- 
h tk iem  Xię<da Znbowa Połkow ym  2ggo m ar- no dzisiay obróty w daw aniem  się nio wiedzieć 
°« 1825 roku zawartym; wystawiony na pu- w  jakim celu do wspólniotwo ryskownyok
bliozną przedaż drew niany  dóm , z mnemi 
przy nim zabudowaniami, oceniony 262 ruble, 
i różna ruchomość, 108 rob. 4 o kap. auygua- 
oyami, w W iłkoniierskim  powieele, miasteczka 
P o n i e d e l n ,  zr.aydające się , do Skarbowego de- 
bitora łyda  Słonimskiego należące, i ku temu 
przeznaczone term iny dla targu dnia 22 n a 
stępującego miesiąoa listopada , a dla p rze ta r 
gu we trzy dni po n im ;  jakowe targi mają 
bydź odbyte w  W iłkomierskirn Mieyskim R a 
tuszu; a zatem życzący kupić wyżey w yra 
żony drew niany d o m ,  z nieklóretni do niego 
należąoemi zabudowaniami , i ruchomość, za
dnią  prsybydź na wyż rzeczone terminy do 
pomienionego Ratusza, gdzie będą objawione: 
popriodzająoe kondyoye, opisanie domu i fun
duszu, i dziesięcioletnia proporoya doshndow 
z domu. Października 6 dui* 1835 roku*

Sowietuik Ł a w ro  wski.
Sekretarz  Kowalenok.
Naczelnik Stołu Purzycki. (1 iq 3)

1 Sąd Izby Cywilney Gubefnii Grodzieńskipy, 
na skutek prośby JOO. X ią ią t M ichała , Mikołaja 
i Franciszka R a d z i w i ł ł ó w , udzieloną pierw iey <lo 
dnia 1 augusta teraźniejszego roku rejektę , na 
Wykonanie przysiąg wskazanych przez dekret Sądu  
ExdywizoPskiego w dobrach Jaworze tychże K ią - 
żqt dnia  26 marca 185 2 roku ogłoszony/  prze
dłuża wykonanie onych po raz ju z  ostatni do dnia 
l 5 marca następnego i 834 roku nielylko X iąźę-  

tom Radziw iłłom , ale i kredy torom, w tych kate- 
goryach, które appellacyami niezostały zajęli, o- 
strzegając, ze za uzyskać się powinnym w Sądzie 
ninieyszym urzędowem świadectwem  , każdy we
dle roty w dekrecie Exdywizorskim przepisaney, 
przed naybliżsą mieszkania swojego Juryzdykcyą, 
w oznaczonym pawyżey terminie wykonać przysię
gę będąc władny ; złożyć świadectwo o wykona
niu  juram entu w Sądzie Izby Cywilncy Grodzień- 
skiey jest obowiązany; o czem przez niniejsze ogło
szenie wszystkie inter es sow mne strony zawiadamia. 
Oktobra 2 dnia 1855 roku Grodno.

Sowietnik Antoni Kłopotowski.
Sekretarz Sowietnik Tytularny Spirydowićz, 
Ilegestraior Okuniewicz. (1 189)

l .  Oświadczenie imieniem W jP a n i  Ale- 
Xandry * Polkowskich Hulewiczow^y K ap i
tano wey W oysk Rossyyskicb, zanosi się w rze
czy następaey: iż Stsrozakonuy Mendel Boru-  
chowicz i Dapchie Rabin W idzk l  i Kupieo 
3 ciey gildyi , P° *«jęciu przez łicytacyą poczt 
Sołookiey, Jezioroskiey, W idzkiey , a pożuiey i 
Daugialiskiey > tiie mająo na potrzebna do te 
go wydatki * Wvstarczają0ego zapasu, łąozuie 
■ żoną swoją Ryfką, trafił do żałłoey, i poży
czył za trzem a obbgami ohlatowanemi rubli

podradow, do  przeprowadzenia koni poosio
wych na t ra k t  Oszmiański, i do polecenia u -  
rządzenia onytni ludziom rarńcy pew nym  z ry -  
skiem zapożyczonych snrnui, gdyby onyoh nia 
traciła  z prawnymi procen tam i, jako Wprość 
r,a zapewnienie całego wzmienionego funduszu 
k redytow anych, ninieyssćm oświadczeniem do 
ak t właśoiwyoh wniegionem, przez gazety K u-  
ryera L itewskiego zawiadamia Publiczność, iż 
wszelkie uk łady  mająca zayść z kimkolwiek, 
prze* obżałłob Mandela Boruchowioza B an-  
cbie i jego żonę , czy to w odstąpieniu pod 
jskim bądź pozorem, kon trak tów  ua same po
wyższe pocztowe etaoye , czy to części jakiey 
koui pocztowych z uprzężą, albali też jakicy 
posiadłości w  mieście W idzsch ewikcyi n le -  
głcy, powinne bydź pierwszą rękoymią do d -  
satysfakoyouawauia wyżey w yrażonej, należno- 
fi-*!i mojiiy — Jakow e oświadosenie podajea do 
Sądu Ratuszy W idakiey, własną podpisuję r ę 
ką. Roku i 835 rasoa Julii 17 doin.

A lexandra  Hulewiczowa:
Roku i 855 sb «c » j a lii s igo dnia  s taw a- 

jąc osobiście W JRani A lexandra  Hulewiczo
w i ,  d la  wpisania do a k t  Sądn Ratnszy W i 
dz kioy i przesłauia do Redakcyi K uryera  L i 
tewskiego powyższe oświadczenie , p rze tiw ko  
Stfirozakonaym Mendelowi Boruchowiozowi 
Danchie i jego żenie Ryfce przy proźbio zło
żyła, k tó re  po nastałsy rezolocyl do xiąg jest 
wpisane, i na  żądanie strony do Redakcyi K u 
ry era Litewskiego przy kommunikaoyi pyzeslane.

Ratruan Kozłowski.
R egent W oytkiew icz. (1190)

1 Starzyński Jan syn Antoniego Dworza
nin i Szydłowski Józey syn Antoniego takie D wo
rzanin, mając sobie z Bióra Tinkler a Guberńskiego 
Miclsta JFilna iszy w roku 18 5 2 miesiąca ochra 
5 o dnia za N. 1,63a z podpisem h. Maklera M ią-  
sta JVilna Guberńskiego Sekretarza W . Gaszttow- 
ta i 2gi W roku teraźniejszym ju lii  17 dnia za  
N. 1,980 z podpisem M aklera Guberńskiego M ia
sta fV ilna Konstantego Piotrowskiego wydane ksią
żeczki zaświadczeń dla sług ustanowione, a gdy 
takowe przypadkowie w tuteyszem mieście zatra
cili; przeto przez ninieysze uprasza się Publiczność 
aby nikogo pod. nazwiskami Starzyńskiego i Szy
dłowskiego za takowerni Książeczkami nieprzyimo- 
w ała, i ieźeli się gdziekolwiek leż książeczki oka
żą  raczyła one nadesłać do Bióra M aklera M ia 
sta Guberńskiego W ilna . Datt roku i 833 oktobra 
11 dniu.

IleianTaniŁ $03B0 Jiiieincfl BnneHCKiS IIojiHiję- 
MeiłcrtiepŁ IlpoiiyflHH-h TopcKU. (1186)

1 z s i  i m  w  1   >  i < ■ u ' » »  s n u ł  o  ■ ' i

t .  Od Białostockiego Obwodowego Rządu
drugiego Oddziału ninieyszem ogłasza się, iż w 
nim odbywać się będą publiczne targi, na od-



danie w  15s le tn ią  arendowną dzierfaw ę n i l e y  tym w M ińskiey Izbie Skarbowey: dla targu D ,
wyrażone m a j a k i ,  l icząc termin t ey  dzler - i dla przetargu i 4  grudnia nlnieyszego r oku  — 
żawy od igo cz e rw ca  następującego 18 -4 roku.  ZacJze’m życzący podjąć się takowego wybud°'  
Z»atem życzący  wziąć w dzierżawę,  k tó ry  z tych wania,  zechcą  przybydź na wyrażone terminy 
mają tków,  zechcą  przybydź do Białostockiego z pewnemi załogami, do przeznaczonych SądoW 
Obw odowego  Rządu drugiego Oddziału z pewne,  i Izby,  gdzie za p rzybyciem ży c zą c y ch ,  óbj*' 
mi załogami, odpowiadającerni dwu- le tn iey  opłacie w jone fo ^ą  kondycye ,  p lany i śmiety. Wrz«*
z każdego majątku , dla targu na i 4 ,  a dla śnią 2& dnia i 833 roku.
przet argu  we t rzy  d n i ,  to jes t :  na 18 dzień Assesor Fel i cyan  Arcimowicz .
rosca grudnia niniejszego ro ku .  Sekre ta rz  Amal icki .

Sowietnik Arcimowicz .  Nacze lnik  Stołu Anisimow.  (1178)
Pomoonik Naczelnika  Stołu Adam Krupowścz.  __________

2. Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieysze-n ogłasza się, iżby odstawny Porucznik 
Bazyl i Sabo w , p rzyby ł  do Bessai abskiey Izby 
S karbowey  sam, lub przysłał  pełnomocnika dla 
odebrania przeohow ującyoh się w n i e y i 7 8 5  ru- 
bli 84 kop. i 2 tu reck ich  r u p i y , uzyskanych 
r e z o lu c j ą  Rządzącego Senatu ,  wyrażoną w jego 
Ukazie 27 marca t 851 roku,  z majątku Radź-  
cy Kol legialnego Diezeskułowa , za nieoddanie 
przez  tego ostatniego pierwszemu owiec i koni.  
W r ześ n i a  16 dnia 1 8 0 5 roku.

Sowietnik Miłosławski.
Sekre ta rz  Dżumiński.  (1180)

, W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOSC1 Samowładnącego Całą Rossyą etc.  etc.  etc.

2 P ozew  Edyk ta lny ,  przed Sąd Ptuwy W i 
leński  a razem nad funduszem żałł.  Ex dyw izor -  
ski, na kadencyą idącą Sto Michalską  i do każ
dego przypadniania sprawy,  UUr.  Adamowi Ko
ci Iłowi, W i k t o r o w i  Je l eńskiemu Sędz. Gube rn .  
Waleń,  jako debitorom , zaś Ur .  Benedyktowi  
i Jozefacie z Bia łobłockich  Cholewińskim,  L eo
poldowi  Bia łob łockiem u sukcessorom zeszłego 
adwokata b. Sądu Gł .  W i l e ń .  Bogusława Bia- 
łobłockiego,  Mikołajowi  Sobolewskiemu Sowie- 
tn ikowi ,Fe l i cyi  Pietraszkie wiczównie koniuszance 
z dokładem opieki  , Andrzejowi  , W in c e n t e m u  
i Hipo l i towi  Szostakom sukcessorom zeszłego 
Jana  Szostaka , Kazimierzowi  St rza łkowskiemu 
Regentowi  dopiero S e k r e t a r z o w i ,  Hipol i towi  
F e l ix cw i  W o ł łk o w i  P rezyd,  G ran. W i l e ń , ,  Mi
chałowi  Jas iukowiczowi  Komornikowi ,  X .  P r a 
łatowi  Kaźimierzowi  Dmochowskiemu i ca łey  
Prześwie tney Kapitule W i l e ń . ,  Jakub ow i  i Ka- 

_ tarzynie Kaciukiewiczom, Star.  'Niselowi Abra -
3. Borysowski Sąd Z ie m sk i ,  z powodu mowiczowi  z p rzelew em od Buczyńskiego i Ka-  

skradzionych w Zodzmskiey karczmie na noc ie-  zimierza Dobrowolskiego i tymże W lew k o d a w -  
gu, u odstawnego VII  Ok ręgu dróg kommuni- com do usprawiedliwienia waluty , W a c ł a w o w i  
kac y i  sołdata Grzegorza  Stefana syna Korsaka,  Mikoła jowi ,  Rudolfowi  synom,  Paul inie có r ce  
Łótów,  furażki  i pasportu o odstawce ; iżby z ta- n ieletn im Koreworn sukcessorom zeszłey J u l i i  
kowego paspor tu nienależycie kto korzystać nie z Pomarnackich  wprzód Białobłockiey a poźniey 
mógł ,  ninieyszem podaje do publ iczney wiado- K o r e w i n e y  z dokładem opieki,  Karol in ie z Po- 
mości.  Paźdz ie rn ika  3o dnia i 83 S roku.  marnackich wp rzód  JCortwinie,  a dopiero Jaw-

Assessor Chrzczonowicz .  toko wey,  pod assystencyą właśc iw ą,  Johannie
Sekre tarz  l a l k o w s k i .  a Laudańskich P ó m a r n a c k i e y , s łowem wszyst-

Kanoel la rzys ta  W in c e n ty  Donbrowski .  (117g) k im kredy torom i pre tensorom dysputowanym i 
j _ n iezaprzeczonym , w referency i  do dowodo w u

2. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- Sądu złożyć się mających wynosi się z Ins tancyi  
głasza Się, iż dla podjęcia  się z podradu wy-  Ur .  Mikołaja Pomarnackiego b. Sędz. Ziem.  
Budowania pocztowych domów w Ihumeńskim W i l e ń .  w p ro ś b a ch :  z debitorami  o przysądze- 
powiecie  we  wsi KoroleszczewiczaHi  , i Miń- nie na n ich  poszukujących się summ z procentami  
skim w miasteczku Swierzniu  za summę po-  i cxpensami prawnemi , a z k re dy to ram i  i p r e -  
d ług  śmiet wyl iczoną,  na p ierwszy 10,o 58 r u b *  t e n s o r a m i , o weyrzenie w słuszność i dokonane 
65 kop .  i na ostatni 5 ,624  rub.  63 kop.  assy- formalnoście , w  razie uchybień pod jakim kol -  
gnacyami;  przeznaczone w ninieyszym Rządzie wiek w z g lę d em ,  s tosunków znikczemnienia , a 
targi  w Powia towych  Sądach powiatowego mia- z niedysputowanemi , przyjęcia  kwi tów do d e -  
sta Ihumenia  , i Gubernia lnego Mińska, a mia- t r u n k a t y ,  lecz z obżał. sukcessorami zeszłego 
nowicie:  dla targu 25 i 24  dnia listopada, a po -  Białobłockicgo s trącenia nietylko za kwitami nad-
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Ł5 . G- S r  a b r  e m
• CA R. K R. K.

W  B i e l s k i m  p o -
1 mdm' —i'

w i e c i e .
Stołować/siego A m tu . B'3-

1. W o y t o w s t w o  P a w ł y wło- 1 2 — J 2ścian.
2 . W o y t o w s t w o  Na ło g i .

Be t -  
wio- 6 6 i 5

R lenickiego A m tu . ścian.
3 . W  o y to w s t  w o K r y n i c a 1 1 a 9 7 i 4 4

W  S o k o l s k i m  p o 
w i e c i e .

S ło yko w sk ieg o  A m tu .
4. My z a  T r zc iana  . . . 4 i 3 7 2 0 52 __
5. f o l w a r k  R a d u n i n  . . 3 i 2 8 8 0 g 5

Janow skiego A m tu . A
6. M y z a  G a b r y e l e w -

s z c z y z n a  ....................... 2 2 x5 Qof 3 6K alniańskiego A m tu . A 4

7- F o l w a r k  K a m i e n n a  . 68q 3a3G 865 3 3 5 o
W  D r o h i c z y n - D o c h o d  w y l i c żon y  po-
s k i m  p o w i e c i e . d ł u g  i n w e n t a r z a .

8 . M a j ą t e k  N i m i r o w o  z 1 |
f o l w a r k i e m  M en t t i a  . i 5o - I - 1 15ocii 4o
W  B i a ł o s t o c k i m D o c h o d  w y l i c z o n y po-

p o w i e c i e . d ł u e  i n w e n t a r z a .
9 - M a j ą t e k  D z ię c i o ło w o M  - 2l6 j - -

Sowietnik  Arcimowicz .
P omocn ik  Nacze ln ika  Stołu Adam Kru po-  

wicz .  (1176).



Bod. do Gaz. Kui\ Lit. N. 1 a W i l n o  dnia 15 Października v. i. i853 roku.
płat, ale i pretensyow do aktów podawanych i 
pod niestartność grekognoskowanych ; uchylenia  
wnioskow n ie w ła ś c iw y c h  i praw p r z ec iw ny ch,  a 
do zerwania sprawy dążyć mogacc y c h ,  o ścisłą  
kalfculacy^ z lat adminis tracyynych, a przytem  
0 wizyą weryf ik ac yą  oraz indagacyą,  w  całym  
komplecie;  po  zebraniu zaś massy passive i ac
tive, przeznaczenia satysfakcyi  wedle  p r z y z w o 
ite y taxy i oc en ki  , z uwagą na b i izkie  od mia
sta majątku położenie  na dobroć gruntów , że  
*ni jedney  piędzi  ziemi nie ma nieuźyteczney,  i 
ztąd podniesienia do sprawiedl iwego szacunku,
0 bliższość do dowodu i odwodu,  a gdzie w y 
niknie potrzeba i do juramentu,  o meobciąża-  
*tie massy niesłuszneroi rachunkami , o zapi
sanie wiekuistey ammissyi na nie jawiąoych się 
kredytoraoh i o to wszystko , o co obsz ernie j  
Przez sprawę proszonćm będzie S. M. Z.

Roku i 835  mca października g dnia , żc 
lakowa kopija Pozwu jako z autentykiem zgodna  

G aze c ie  Kury era  Li t ew ski ego  pomieszczoną  
Łydź może,  Sąd Po w ia to w y  W i l e ń s k i  zaświad
cza. Assesor Stanisław D r z e w ic k i .

Assesor Jan Pisanka.
Assesor Jan Czy „ ( t i 8 i )

3 . O d M ińskiego G uhernialnego R zą d u  o- 
głasza się , izby  sukcessorow ie , krew ni i kredyto- 
rowie zm arłego  szlachcica F ranciszka P ło tn ick ie-  
go ,przybyli do P iń sk iey  D w orzańskicy O pieki z p r a -  
Wnemi dow odam i,d la  w zięc ia  m ajątku  za w ie ra ją ce 
go się w  ruchom ości i  kapita łach  na sum m ę  i 2 ,6 6 3  
złotych i  12 groszy. W rześn ia  29 dn ia  1 8 33 roku,

Sow ietn ik  W a ra w k a .
S ekre tarz A m alicki.
N aczeln ik  S tołu  H ulahin . ( i l 5 9 )

5 . M ohylew ska Izba  P ow szechney O piek i 0- 
g łasza , i i  n ieruchom y m ajątek  O byw atela  R a d ź -  
°y  D w oru  W in cen tego  H appy, K lim ow ickiego  P o
w iatu  w e w si Trostynie  3 o dusz m ęzkiey p łc i ,  ze  
W szystkiemi do nicli n a le in o śc ia m i za  n iep łacen ie  
d łu gu , przeznaczono na p rze d a z  w  terminach'. a5
1 28 dn ia  styczn ia  i 1 lu tego następującego  1834  
*oku; zaczem  Łyczący zech cą  p r z y b y d i do tey  I z -

na przeznaczone term in y d la  kupien ia  rzeczone
go m ajątku. S ekretarz Saw icki.

K a n ce lla rzy s ta  R im sk i Korsaków. ( 1 15 7)
f  — -----------------

3 . M ohylew ska Izba  P ow szech n ey O pieki 0- 
g łasza , i i  w  n iey  2 2 j 2 5 1 2 8  dn ia  styczn ia  n a -  
, tępu jącego  i 8 3 4  roku , będzie  się  p rze d a w n i od- 
dany na ew ik cyą  za  uchybieniem  term inu  m a ją 
tek obyw atelk i E lżb ie ty  B obrykow ey, K lim oyeickie- 
60 P o w ia tu , w e w sia ch : N ow ym  S tan ie  6,  P o ia r ze  
^3, w  ogóle j g dusz m ęzkiey p łc i  z  ich żonam i i 
,ilecm i obojey p łc i ., z  z iem ią  i  innem i n a leżn o- 

Sc,Qtni /  zaczem  zechcą  Ł yczący d la  kupien ia  
eg° m ajątku  , p r z y b y d i do tey  Izb y  na p r za zn a -  

Czoiie term in y.
S ekretarz Saw icki.

K a n ce lla rzys ta  R im sk i K orsaków , ( n  5 8)

5 • U przyw ile jow an y D en tysta  L ó ffle r , m a ho- 
°r , ttffiadom ić Szanow ną P u b lic zn o ść , iz  po  p o -  
rocźe swoim  dopiero z  w ód, m a m ieszkanie na  
st’'obvamskiey u licy  w  dom u X X .  B a zy lia n ó w  

7 > za tem  w szystk ie  osoby } po trzebu jące

jego  pom ocy , m ogą zn a leśdź w  m ieszkaniu  każde
go dn ia  od  8m ey do  1 z te y  godziny p o łu d n ia  i od  
Ogiey do ąm ey godziny w ieczorem .

l levam am b A03BOjiHemcH: BnjieHCK.ifi IIojihi^- 
Meficmepii IIpoKy/piHi. PopcKH. ( n 56)

W e d le  U kazu  J E G O  I M P E R A T Q R S K I E Y  
M OŚCI S am ow ładnącogo  C ałą R ossyą.e tc .e to .etc .

5 P rzed  Sąd  P o w ia to w y  R o s iem k i,  c iąg le  
sądzący  się , U ro d zo n y  Tadeusz  R o ssczew sk i  
pozyw a U rodzonych  A ntoniego M edekszę  Chor 
rążego d eb ito ra ,  A loizego i R ache lę  D o w g w iłło *  
w.ioiów R rg e n to w  , M ich a ła  i samą W a w r z e o -  
k ich M a r s z a ł k ó w , sakoessorow  R afa ła  N o r -  
w ił ły  R o tm is t r z a , S a tn rn lu a  B o h d a n o w ic z a , 
sakoes8oró-< T eo d o ra  M edekszy , Sam uela  M e
dekszy ,  su k o esso ro w  X ięd z a  O m nlsk iego , J ó 
zefa T alew icza  , A n to u ieg o  S n tk iew ioza ,  J a n a  
D ogiella, Joach im a B ill«w ios8 , K azim ierza  B a
gińskiego P o ruczn ika ,  Józefa D aszkiew icza, J a -  
kóba  J o d k ie w ic z a ,  Józefa K ow alew sk iego , A u 
gustyna N iem cze w skiega, Joachim a H rab ię  W o^- 
łow icza  S e n a to ra ,J ó i s f a  B l in s tra b a  i Józefa L u t 
k iew icza  A d w o k a ta  o to  : ża łu jący  R o szczew - 
sk i  za d ek re tam i  w Jn ry zd y k ey ao h  K ow ieńsk ioh  
zyskanemi, m a o p a r tą  znaozną sum m ę na fu n 
duszach Chorążego M edekszy ,  choąo zaś ta k o -  
w ey należności npotnnieć się, w  Sądzie  Z iem 
skim R ossieńskim  1828 r.  julii 16 dn ia  zna laz ł  
R a p p o r t  Assegora Przooiszewskiego p rzek o n y 
w a ją c y ,  że po z a tr a d o w a n iu  na  rzecz Urodzo
nych  D ow gw iłłow iozow  w olnego  funduszu  Uro«< 
dxonego M edekszy, pozostało ty lk o  ru b l i  s r e 
b rn y c h  16 kopiejek  gg. G dy  w ięc  tey  ilości n«  
roczny p r o c e n t  u iew ystaroza  ża łu ląoem n , a z 
przy ję tych  objaśnień n a b ie ra  w ia d o m o ś c i , że  
obżałow aoi: Sam uel M edekssa  i sukcessorow ia  
T eo d o ra  M edekszy ,  p rzez  uczyniony  z obżało-i 
w an y tn l  M a m a łk a m lW a w rz e c k ie m i  u k ła d ,w  ja -  
d n ey  d ac ie  n as ta łem i t r a n z a k ta m i  podw oili  d o  
massy k ap ita ł ;  H ra b ia  zaś W o ł ło w ic z  ze w sk azn  
G ranicznego S ąd u  m a p od  A p p e llao y ą  n c iąż l i-  
w ie  zdecydow aną ogrom ną sum m ę , a n a r e 
szcie A d w o k a t  L u tk ie w ic z  , sukcessorow ie  X .  
O m nlskiego , i dalsi re a ln y ch  nie mająo s to su n 
k ó w  fundusz  d e b i to rsk i  u c ią ź a ją :  d la  tego ża -  
łu jący  Rogaczewski pozyw a wszystk ich  obwa
ło w a n y c h  i prosi, ce lem  w y k ry c ia  massy f u n 
duszu  i n ie p ra w n y c h  s to su n k ó w ,  k o m p o r tac y a  
t a k  na  d eb i to rze ,  jako  też  p re te u so rac h  p o d  
przysięgą naznaczen ia ,  z ko le i  znacznieysze m a
jącym stosunki i pob iera jącym  p ro c e n t  fzalecić, i 
aby  p ra w n y  żałująoego d łn g  w ypłac il i ;  jeśliby 
zaś w tern zachodziła  t rn d n o ść ,p o rzą d k iem  p r a w  
naznaczenia  ża łu jącem u satysfakcyi,  sk aso w an ia  
tyeh  p re te a sy i ,  k tó re  p raw n eg o  n ia  Ł a ją  w a 
l o r u  ; zapisania n a  n iestaw ająoych  amissyi ; o 
przyliozenla w y d a tk ó w ,  1 o to , czego ża łu ją cy  
w  sp raw ie  prosić będzie , z w o ln ą  p o p ra w ą  
ża łoby . 1833  r o k n  m iesiąca so p tem b ra  25  dn ia .

T ad eu sz  R oszozew ski.
S tan is ław  O leehnow ioz  S ędzia  P o tw y  Rosień*

R egen t S ąd u  Pgo R osieńskiego A nton i  M. 
Cigzklewio*. (1172)

5 . N iźey  podp isany  m a  h o n o r  aaw iad o m ić  
Szanow nych  A m ato ró w  p ięknego  o g ro d n ic tw a ,  
że, jak  w  przeszłych la ta o b ,  t a k  też  i tey  je
sieni, rozmai tom! g a tu n k am i d rz e w  ow o co w y ch ,

i )3<



k r i e w o w  d o  an g ie lsk ich  ogrodow , róży d o  5oo  
gat.,  bardzo p ięknyoh  Georgia do i 5o gat., ś w ie 
żo  a H o lla u d y i  przybyłym  w ie lk im  transpor
tem  k w ia to w y c h  oebn l,tadz ież  oranżeryynem i do  
3ooo  gat. f l a o o a a d , m iędzy k tórem i i 5o gat.  
C am ellias  *52 gat. azaleas  60 gat. Rhododen
dron  4 o gat. Magnolias eto-; w  ciągn zaś «imy 
w aae lk iem i nasionami, a na w iosn ę  także  i nasio
n a m i d r z e w  pó łnocno  -  atnerykańskiob , *a po-

m ieruą oen ę  obfioie opatrzyć? m o ż e —  npras*a 
zatem  żyoząoyoh t a k o w e  n abyw aó, aby się al
bo w p r o s t  do R ygi odnosić ,  a lb o  żądan ie  sw o 
je w  H andlu  JP . J. Fr. O pitza ob jaw ić  chcie
l i ,  gdzie  też  s to so w n y  in a y d ą  kata log .

R ygski ogrodnik  K . H . W a g n e r .
I l iu a in a m b  flO3B0Jiiiemca: b ł  AOAńtHOcmii t lo -  

jiHi^Mełtćmepa IlpoKyAHHij 1'opcKH. ( l l ®9)

T  A  K  C A   ̂
y u p e jK f l e H H a a  b t> B k a c h c k o h  P o p o /jcK O M  

4 y M i  HHaie3HaHyiJHHMc;i npnnacaiwb e t  
o s H a i e m e M i j ,  H e  ^ o p o n i e  K a x u x L  ry k H b  0 -  
Hbie Bb Popo/rfc BciJibHt npoĄaBamcfl ^OJI- 
B c e H c m B y io m i)  b ł  n p o ^ o j u K e H i n  O K ir in ó p f l  
MicHięa i 855 1'o/ia. __________

„ ( ir o C o p m a .  . . .
MyKH niiieHHHHOH . | 2ro CQj11Iia . . . .

UlueHHHHblił UtlKJlioBaHHBlii
l i r o  copina 6yjixa . ..................

nuieHHHHblił ritKJlioBaHHblH
l 2 r o  copnia 6 y j i x a ..............................
l lVpeHAejieH...................................

P eiu e in H o ft o ó b i -

X aŁ6ł

I L’aiaiiHbiu

Maco ToBAKbe

E bin iS  H3biicb

CmyAeUŁ

M aco C B iiH o e

KHOBCUHoft 
rlłlKAioBaHHbia 
Abiu H e a i t p x u x b
a iK a p e u ....................

ritucjiioBaHHbiH  
H ep iib i i i  E B p e i i -  
CRH xt nb K apćn

!!l^o Cópm a . . . . .  
2ro Copiua . » . . . 

BoAbiuofi . . . . . .

CpeAHbiu . . . . . .
M a j i b i S ........................
I ’oA OBa ......................
( B o A b i u a a ..................

* (M a jia n  ........................
1'ycaKb u  Pyóeiyb . 
C aao roBHHćbe . . .

i lloflopioutbo
PeŚpa . . .

O xrip oxb  .
v - (n o a S p iD iu b e
K o u a e H -  p e 6 p ‘ _ .

(O x o p o K b  . 
C u tjfń ił . ,

iioe

I I l l I H K b .

Caao
K o r i u e m i b i i i  
t .B ta tee  . . 
KonueUHoe 

ToAOBa h  H o r u  . . . .
, I ' y c a K b  h  B y C e n b  . . .

Macno aopoBbe xopom ee  ..............
CoAb noBapeunaa

CbJjHH
| n fBtAbie . . .

BocKocbie j ^ ejlIllfeie . .

g-, i HpHB03HblC
C a A b H b i e . ] 3 ; ; m H i eI -SuHbie

| OSblKHOBCHHbie . . 
’ \ 0 iriOAHeHHbie . . . 

K p y n w  < O B C a u H b i e  h h c i h h C .......................

> » “ *“ l S £ E r : : : : :
I I hBO CJHOAOBOe......................................  .
B h h o  r o p a u e e ........................... * ..........................

C a M o f i  K p y n H O H .....................
C p e A H e f i  ..........................................
M a A ó i i ...............................................

K p y n H o S .  
C tA H B b i  K.ona . ( C p e A t i e g  

M a A o i i
C m b lH K H  . . • •
P a 3 H 0 H  MtiAKOH

P b i ó a  c o h  
a a a  cB liJ i iaa

T A K S A  
U stanow iona, w  W i le ń s k ie y  R ad z ie  M iey 

sk iey  poniżey  w y ra ź o n e y  żyw ności z za
strzeżen iem , źe nie d roźey  od ta k o w y c h  
cen  w mieście  W i ln i e  a r ty k u ły  jey prze 
daw ane  bydź p o w in n y  w ciągu miesiąca 
O k to b ra  1835 ro k u .

1lgo g a tu n k u
b

Żytni

M ą k a  P szen n a  . j 2“ 0 “ a tu n k u
P szen n y  p y t lo w y  lgo  g a tu n 

ku  b u ł k a ............................  . . .
P s z e n n y  p y t lo w y  2go gatun-

1 ku  b u ł k a ...............................
[O bw arzanków   ...............

P r z e ta k o w y  zwy-
C h le b  . ( Jczayny  .................. ...

P y t lo w y  bia ły  Nie 
m ieck ich  p ie k a 
rz y  .........................

(P y t lo w y  czarny  ż y 
d o w sk ic h  p ie k a 
rz y  .............. ...

{Igo  g a tu n k u  . . . .  
2go g a tu n k u  . . . .

I W ie lk i  . . . . . . .
Ś re d n i  . . . . . . . .

M a ły  .  .....................
G ł o w a .........................
f W i e l k a ......................

• jM a ła  ................
W n ę trz n o śc i  . . . .
Ł o ju  wołowego . . .

i Podbr/.iisze
Św ieże  . (G r u d z iz n a .

(S zy n k a .  . .
i Podbrzusze
W ędzone ; G r u d z iz n a .

(S z y n k a .  . .
i Świeża . . .

} W ę d z o n a  .
0 (Ś w ieże .  . .
Sadło . . j W ędzone 4
G ło w a  i n o g i .................

W n ę t rz n o ś c i  . . . . . .
M asło  k ro w ie  d o b r e ................................

Sól k u c h e n n a .............................................  •
f fB ia łe   ...........................W o s k o w e j . ^

Św iecy ( P rzy  w o ź n e ..............
Łojowe . j T u t

Mięso w ołow e 

Ozór w ołow y .

KwaSzeniua . .

Mięso w ie
p r z o w e  .  . . S ło n in a .

t e y s z e
T . C/iwyczayne. 
J e c ż m i e n n e < . J “ (O t łu k a n e  . •

K r u p y  (O w siance  czyste .
f B u y n e ................ > . .

(G ryczane  } l ) r o h u e ....................
P iw o  s t o ł o w e ...................................   • . . .
W ó d k a ...........................   .

N ayw iększa  . . ; . . . . . .  .
Ś r e d n i a .................  i
M ała   .............. ...................

i W ie lk i e y  
S red n iey  , 
M ałey  . .

S t y n k i . ...................................
R ó źney  d ro b n ęy  .................

I t y b a
świeża

Cepe
ÓpOM.
P I K .

S reb r

2
4 
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3o
25
20
25
3o
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8
6
5
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10
9

10
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12

3o
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2
4o
35
10
11 
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2 
2
2 ■! 
5 i

i 4
70

5
4
3

20
60
3o
10
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1'AacHbiH BicK.enmiu; BoiiiHKeBHUb.

D ru k a rn ia  A . M arcinow skiego .
D ozw ala ,  mb u rc j ło w a ć .  Wilno. i $ 35. d. 13 Październ ika.

C b k z o r  L e o n  B o r o w s k i .



D.

1 .......................................■ "  "  ..............................
WIADOMOŚĆ SUMMARYYNA, V |

sporządzona w  takiey-to Izbie Skarbowey, o liczbie rzeczywistey dusz, 0 1

dług podanych skazek podczas tcraznieyszey rew izyt zapisanych, w  takiey-
to Gubernii.

S t a n  l u r l z i .
Liczba rzeczywistych 
dusz w  skazkach po

kazana.

Podatków' z nich 
należnych.

Męzkich.
9
Żeńskich. Ruble. ■ Kop.

I.) K upców , płacących podług ukazu takiego-to 
roku, miesiąca i dnia, procenta od kapitału.
Takiego-to P o w i a t u ...........................................

W  tey liczbie Żydów oo 
Takicgo-to Pow ia tu  . . . . . . . .

W  toy  liczbie Żydów . . . o o

00

00

00,

oo

oo

00

00

00

W  ogóia . . . 00 00 00 oo

II.) Mieszczan podług ukazu takicgo-to roku, mie
siąca i dnia , po tyle rubli  i kopiejek z d u 
szy.
Takicgo-to P o w i a t u .................................... .....

W  tey liczbie Żydów oo 
Takiego-to Pow iatu  . . . . . . . .

W  tey  liczbie Żydów oo

00

00

00

00

oo

00

00

00

W  ogóle . . 00 00 00 00

Zostających na uldze:
Takiego-to Pow iatu  . . . . . .
Takiego—  —  —• .....................................

00
00

00
00

! o 
o

O 
O 00
00 i

W  ogóle . . . 00 00 oo
1

oo

III)  Cechowych podług ukazu takiego-to roku, 
miesiąca i dnia, po tyle ru b li  i kopiejek z du
szy.
Takiego-to P ow ia tu  ............................... .

W  tey liczbie Żydów . . . o o
Taktego-to P o w i a t u ...........................................

W  tey liczbie Żydów . . . . oo

00

00

00

00

00

oo

oo * 

00

yV  ogóle , 00 00 00 00

IV.) VVolnych ludzi:
a) Do miast przypisanych, płacących podatki 
podług ukazu takicgo-to, po Łyle-to:

Do t a k i c g o - t o .................................... ......
Do takiego — ...........................................

00
00

o 
c 

o 
o o o

00
OD
00

ogóle . * . 00 00 00 00



|  S t a n  l u d z i *
L iczba  rzeczyw istych 
dusz w  skazkach po

kazana.

P o d a tk ó w  z nich 
należnych.

Męzkiey. Źeńskiey. R u b le . K op.

b.) Na obyw ate lsk ich  ziemiach żyjących, p ła 
cących podług  ukazu takiego to, po ty le .

T ak iego-to  P o w ia tu  ......................................
Takiego —* —  — ..............................................

00

00

OĆJ
00

00

oo
00

00

W  ogóle . . 00 00 00 oo :!

V.) W ło ś c ia n :
a.) U dzia łow ey w iedzy  pod ług  ukazu  i t. d.
Takiego-to  P o w ia tu  i .......................... . '  .
Takiego  —  —  — .............................................

00

oo
óó
00

00

00

0 0 M 

oo I
W  ogóle . . . 00 00 00 00 1

b.) S k a rb o w e y  w iedzy:
i . )  Jed n o d w o reó w  podług  ńkazu i t. d.
T ak iego-to  P o w ia tu  . . . . . . .
T akiego  — -------— ..............................................

* i
00 

0 0

oo
00

00

00

oo 

o o

W  ogóle . . . oo 00 00 00

2 .) E k o n o m iczn y c h  p o d łu g  ukazu  i t. d.
T ak iego -to  P o w i a t u .................................. :
T akiego  —  —  —  . ................................

00

00

00

00

00

oo
00

00

W  ogóle 00 00 00 00

3.) Z ak ład o w y ch  i fab rycznych  podług u k a-  
; zu  i t. d.

T ak iego-to  P o w ia tu  . . . . . . . .
Takiego —  —  —  .

00
oo

OO
o o

od

00
oo
00

W  ogóle . . 00 oo 00 oo

4.) W o ln y c h  ro ln ik ó w ,  pod ług  ubazu  i t. d. 
T ak iego  P o w ia tu  . . . . . . . . .
Takiego  —  —  . . . . . . . ' .

00

00

00

00
00

00

00

00

W  ogóle . . 00 00 00 00

5.) W o ź n ic  ( H m u ^ h k o b ł )  p o d ług  ukazu  i t. d. 
T ak iego -to  P o w ia tu  . . . . . . . .
T ak iego  —  —  —  . .................................

00

00
00

00

00

00

00

oo
W ' ogóle 00 00 00 00

(I tak  daley , pokazując sk a r 

b o w y c h  w łościan  w edług  n a 

z w a ń  ich  i ok ładów , także s ta 
rośc ińsk ich , a rendow nych  i in 

n y c h  nazw ań  przypisanych  do 

zak ład ó w , rękodzie ln i,  mieysc, 
u rz ęd ó w  i t. d.)

4

\



S t a n  l u d z i ;
Liczba rzeczywistych 
dusz w skazkach po

kazana.

Podatków z nich 
należnych.

6.) Obywatelskich: / t
a.) Dwornych ludzi, podług ukazu i t. d.
b.) Włościan, podług ukazu i t. d.
Takiego-to P o w i a t u .............................  . ;
Takiego —  . . . ; . . - . ^  .

Męzkiey. Zeńskiey. Rubli. Kop.

00
00

r> rv 00
oo

00
00

oo
00

W  ogóle . ; oo 00 oo oo

Wszystkich : ; 00 oo 00 00

Podpisał: Prezydent R ady  Państw a X ią zę  7 V . Koczubey.




